UNIWERSYTET SZCZECIŃSKI
WYDZIAŁ HUMANISTYCZNY
INSTYTUT PEDAGOGIKI
Paweł Neider

WPŁYW ZABAWY NA ROZWÓJ DZIECKA W WIEKU PRZEDSZKOLNYM W ŚWIETLE LITERATURY
Praca dyplomowa

Napisana pod kierunkiem

dr hab. Teresy Żółkowskiej

Oświadczenie

Oświadczam, że załączona prace dyplomową, kończącą studia podyplomowe napisałem samodzielnie. Oznacza to, że przy pisaniu pracy poza niezbędnymi konsultacjami nie korzystałem z pomocy innych osób, a w szczególności nie zlecałem opracowania rozprawy lub jej części innym osobom, ani nie odpisywałem tej rozprawy lub jej części od innych osób.

Jednocześnie przyjmuję do wiadomości, że gdyby powyższe oświadczenie okazało się nieprawdziwe, decyzja o wydaniu mi dyplomu zostanie cofnięta.





Paweł Neider

Spis treści………………………………………………………………………………………..

Wstęp……………………………………………………………………………………………

1. Cel i zakres pracy……………………………………………………………………..
2. Uzasadnienie wyboru tematu…………………………………………………………
3. Podstawa terminologiczna……………………………………………………………
I
Funkcjonowanie dziecka w wieku przedszkolnym……………………………………...
1. Sfera rozwoju fizycznego……………………………………………………………...
2. Sfera rozwoju psychicznego…………………………………………………………..
3. Sfera rozwoju społecznego……………………………………………………………
4. Sfera rozwoju emocjonalnego…………………………………………………………
II
Historia zabawy w literaturze i dokumentach…………………………………………
1. Zabawa na przestrzeni dziejów człowieka…………………………………………..
2. Zręby zabawy w myśli pedagogicznej………………………………………………
3. Powstanie pedagogiki zabawy………………………………………………..

III
Teoretyczne podstawy zjawiska zabawy………………………………………………...
1. Teorie zabawy…………………………………………………………………………
2. Istota zabawy……………………………………………………………………..
3. Cel i funkcje zabawy…………………………………………………………………..
4. Typologia zabaw ……………………………………………………………………...
IV
Znaczenie zabawy w rozwoju dziecka w wieku przedszkolnym
1. Rozwój zabawy w wieku przedszkolnym
2. Znaczenie wybranych typów zabaw w rozwoju dziecka w wieku przedszkolnym.
3. Wykorzystanie i znaczenie zabaw dydaktycznych w wychowaniu przedszkolnym

Zakończenie......................................................................................................................

Bibliografia.......................................................................................................................

Aneks................................................................................................................................

Wstęp


Zabawa jest niezwykle ciekawym zjawiskiem. Choć dla każdego z nas była ona przez pewien czas najważniejszą aktywnością życiową, nikt nie potrafi do końca określić czym ona jest. Jako wychowawca w przedszkolu mam świadomość, że zabawa jest niezwykle ważnym elementem życia dziecka i znacząco wpływa na jego rozwój. Właśnie dlatego zainteresował mnie ten temat. Postanowiłem poprzez napisanie tej pracy zgłębić zjawisko zabawy, aby lepiej ją rozumieć. Wierzę bowiem, że poprzez lepsze zrozumienie niesamowitego zjawiska jakim jest zabawa będę w stanie dać moim wychowankom to na co zasługują. A zasługują na możliwość pełnego zharmonizowanego rozwoju przepełnionego szczęściem i uśmiechem.

Zjawisko zabawy można rozpatrywać w wielu aspektach, jako zjawisko kulturowe, społeczne, emocjonalne. Najbardziej interesował się będę zabawą dziecka w wieku przedszkolnym jako zjawiskiem wspomagającym rozwój. 

Chcąc aby opracowanie to było przekrojowe i posiadało szerokie wprowadzenie do tematyki zabawy, pracę tą rozpocznę od opisania krótkiej charakterystyki rozwoju dziecka w wieku przedszkolnym. 

Uznałem również za konieczne zagłębienie się w genezę zabawy, dlatego drugi rozdział traktuje o zabawie w historii ludzkości. W rozdziale tym zaprezentowałem również poglądy humanistów na zagadnienie zabawy w poszczególnych fazach historii ludzkiej aż do powstania ruchu „pedagogiki zabawy”, jako ogniwa łączącego lata doświadczeń i przemyśleń na temat zabawy z obecną myślą pedagogiczną. 

Rozdział trzeci teoretyczny traktuje o tym czym jest zabawa. Porusza również kwestię jej celów, form, zasadach oraz typologii zabaw. Czwarty rozdział a zarazem ostatni poświęcony został roli jaką odgrywa zabawa w życiu i rozwoju dziecka w wieku przedszkolnym. 

Chciał bym podziękować kierownikowi studiów podyplomowych dr Bożenie Grzeszkiewicz, za zorganizowanie tak atrakcyjnej formy kształcenia jaką okazały się niniejsze studia.
Rozdział I
Funkcjonowanie i rozwój dziecka w wieku przedszkolnym
1. Sfera rozwoju fizycznego.


Zasadniczą cechą dziecka jest to, że wciąż rośnie i rozwija się.
 Rozwój ten można określić jako „progresywną serię uporządkowanych i spójnych zmian. Słowo „progresywny" oznacza, że zmiany są ukierunkowane, że zmierzają raczej do przodu niż do tyłu.”
. Rozwój ten nie odbywa się jednak w sposób ciągły i jednostajny wciąż przyśpiesza lub zwalnia i dlatego dzieli się na cykle. Gdyby bowiem dziecko rozwijało swoją masę wciąż w tym samym tempie co w pierwszym roku życia do wieku 11 lat ważyło by już ponad pięćset ton. Warto zauważyć, że rozwój dotyczy nie tylko zmian ilościowych (wysokości, masy ciała) ale również jakościowych.
 Należy rozgraniczyć pojęcie zmiany od rozwoju sama zmiana nie oznacza bowiem rozwoju. Aby mówić o rozwoju zmiana musi być stopniowa i długotrwała, wielokierunkowa, względnie nieodwracalna, uwarunkowana wewnętrznie.
 


Jednym ze znaczących okresów w rozwoju człowieka jest wiek przedszkolny. W okresie tym zachodzi wiele ważnych zmian w świadomości i osobowości małego człowieka, warujących jego przyszłość. Wiek przedszkolny trwa od 3 do 7 roku życia dziecka a jego etymologia wiąże się tym iż poprzedza i przygotowuje on dziecko do obowiązku szkolnego.
 Okres przedszkolny można podzielić na krótsze etapy. W zależności od obserwowanej strefy rozwoju czy to fizycznego czy też psychicznego etapy te układają się w różnych latach życia.


Mimo, iż zakłada się pewne ramy chronologiczne fazy te są w rzeczywistości dosyć ruchome. Na rozwój wpływa bowiem wiele czynników wewnętrznych i zewnętrznych, takich jak predyspozycje wynikające z genetyki, jakość środowiska wychowawczego, zewnętrzne wpływy wychowawcze oraz własna, wewnętrznie motywowana aktywność podmiotu.
 Zróżnicowanie jakości tych czynników wpływa na to, że każde dziecko rozwija się we własnym rytmie.


Rozwój fizyczny w wieku przedszkolnym ze względu na stopniowość zmian dzieli się na dwa etapy pierwszy od 3 do 4 roku życia i drugi od 5 do 6 roku życia. Pomiędzy czwartym i piątym rokiem życia następuje zaś intensyfikacja zmian w rozwoju fizycznym. Następuje szybki wzrost kości i mięśni choć już nie taki intensywny jak we wcześniejszym okresie życia.
 Układ kostny w pierwszej fazie wieku przedszkolnego jest wrażliwy i giętki, niewykształcone są jeszcze krzywizny kręgosłupa.
 Więzadła pozostają nadal słabe a kości elastyczne co może prowadzić do wad postawy.
 Proces kostnienia zaczyna się w drugiej fazie wieku przedszkolnego i jest widoczny najbardziej w kościach nadgarstka, co umożliwia sprawniejsze rysowanie oraz łatwiejszą manipulację niewielkimi przedmiotami.
 Mięśnie natomiast bardziej rozbudowane są w okolicach tułowia i nóg, mniej dłoni i palców.
 Kończyny wydłużają się, wzrasta siła mięśni i sprawność neuromotoryczna. 



Okres przedszkolny charakteryzuje się olbrzymim „głodem ruchu”, biegania, skakania, wspinania. Wynika to z doskonalenia się układu ruchowego i zdobywania coraz to nowych umiejętności. Wzmożona aktywność fizyczna jest dobrym ćwiczeniem wzmacniającym mięśnie oraz układ ruchowy, przyzwyczaja układ oddechowy oraz układ krążenia do wzmożonej pracy. 


Wciąż następuje stopniowa zmiana sylwetki dziecka. Staje się ona szczuplejsza, gdyż powoli zanika zmagazynowana w okresie niemowlęctwa, tkanka tłuszczowa.
 Przyrost wysokości w tym czasie wynosi 5-7 cm rocznie, natomiast masy ciała 2-3 kg na rok.
 U końca okresu przedszkolnego rozpoczyna się wymiana uzębienia mlecznego na zęby stałe. 


Układ nerwowy dziecka w wieku przedszkolnym podlega licznym zmianom: postępuje mielinizacja włókien nerwowych, wzrasta ilość synaps i połączeń między neuronami, wzrasta wytwarzanie neuroprzekaźników chemicznych przekazujących impulsy pomiędzy neuronami. Następują zmiany form aktywności mózgu, wzrasta synchronizacja pomiędzy płatem czołowym a innymi płatami mózgu.


W zależności od rozwoju fizycznego pozostaje rozwój motoryczny dziecka. Dziecko w okresie przedszkolnym nabywa powoli umiejętność koordynacji ruchów, głowy, tułowia i kończyn świadczy to o dojrzałości ośrodkowego układu nerwowego. „Dziecko 3, 4 letnie umie już skakać na dwóch nogach, wchodzić na schody i schodzić z nich, początkowo dostawiając jedną nogę do drugiej, potem stawiając nogi na przemian.”
 Poziom rozwoju motorycznego i sensorycznego w tym okresie życia pozwala już na samodzielną eksplorację najbliższego otoczenia.
 

Tabela nr 1. Kamienie milowe rozwoju motorycznego w okresie od trzeciego do szóstego roku życia
	Wiek
	Zdolności 
lokomocyjne
	Zdolności nielokomocyjne
	Zdolności manipulacyjne

	3-4 lata


	Wchodzi po schodach,

stawiając jedną stopę na stopniu; skacze obunóż przez skakankę; chodzi na palcach


	Pedałuje i kieruje

trójkołowcem; chodzi

w każdym kierunku ciała,

ciągnąc dużą zabawkę
	łapie ramionami dużą

piłkę; tnie nożyczkami

papier; trzyma ołówek

pomiędzy kciukiem

a dwoma pierwszymi

palcami



	4-5 lat


	Chodzi po schodach

w górę i w dół, stawiając

jedną stopę na każdym

stopniu; swobodnie staje, chodzi i biega na palcach


	
	Uderza pitkę kijem; kopie i łapie pitkę; nawleka koraliki, ale nie igłę; sprawnie chwyta przyrządy

do pisania



	5-6 lat
	Skacze przez skakankę na przemian na każdej z nóg; chodzi po narysowanej cienkiej linii; korzysta ze

zjeżdżalni i huśtawki


	
	Gra w gry

z wykorzystaniem pitki;

nawleka igłę i potrafi szyć


Tabela nr 1 zaczerpnięta z Psychologii rozwoju człowieka H. Bee przedstawia zachodzące w 
motoryce dziecka w wieku przedszkolnym zmiany odpowiednio do wieku
. 


Pomimo zachodzących zmian dziecko trzyletnie jest jeszcze nieporadne, mało samodzielne, większość nawet prostych czynności wykonuje powoli i niezdarnie. Nie potrafi wykonać czynności złożonych z kilku form ruchu jak np. podskok i złapanie piłki. Czterolatek jest już sprawniejszy i zwinniejszy od dziecka trzyletniego. Po 6 roku życia dokonuje się kolejna progresja rozwoju motorycznego. Ruchy stają się celowe i dostosowane do konkretnych czynności. Niektóre aktywności takie jak np. bieg ulegają automatyzacji dzięki czemu wykonywane są pewniej. Wzrasta też wytrzymałość, siła i zręczność. 
 


Warto zauważyć, że rozwój fizyczny i ruchowy zróżnicuje się w zależności od płci dziecka. Chłopcy lepiej sobie radzą w aktywności związanej z siłą i energią takiej jak bieganie, skakanie kopanie piłki. Dziewczynki przewyższają chłopców z sprawnościach wymagających równowagi, rytmiczności i precyzji.
 


Na tępo wzrastania i zachodzących zmian ma również środowisko w jakim dana jednostka się rozwija. Głównym środowiskiem wychowawczym w czasie wszystkich etapów wieku przedszkolnego pozostaje rodzina oraz przedszkole.

2. Sfera rozwoju psychicznego.

Rozwój psychiczny dziecka w podobieństwie do rozwoju fizycznego uwarunkowany jest wieloma czynnikami, które mogą oddziaływać stymulująco lub hamująco. Ma więc tak jak wszelkie sfery rozwoju charakter indywidualny.
 Jak podaje za Przetacznik-Gierkowską Strelau rozwój psychiczny człowieka bazuje na „gromadzeniu i opracowywaniu doświadczenia, które podlega procesom strukturacji i restrukturacji w rezultacie aktywności, jaką Jednostka przejawia w całym cyklu życia w stale podejmowanych relacjach ze światem.”


Ze względu na etapy zachodzących zmian rozwoju psychicznego wiek przedszkolny podzielono na trzy fazy w czasie których dziecko zdobywa nowe kompetencje: 

· faza pierwsza tzw. wczesna – obejmująca okres od 3 do 4 lat,

· faza druga tzw. średnia obejmująca okres od 4 do 5,5 lat,

· faza trzecia późna trwająca od 5,5 roku życia do 7 lat. 

Nie oznacza to oczywiście, że ramy te są sztywne, jak już wspominałem, na rozwój dziecka wpływa wiele czynników sprawiając, że proces ten jest unikalny dla każdej jednostki.


M. Tyszkowa uważa, że najważniejsze osiągnięcie tego okresu – to dążenie do samodzielnego i odpowiedniego podejmowania różnych działań wynikające z:

· odczuwania siebie samego jako podmiotu własnych działań i przeżyć,

· odkrywania świata zewnętrznego innych ludzi,

· zdobywanie znacznego zasobu wiedzy o świecie,

· pojawienia się obok zabawy początków świadomego uczenia się i pracy.


Do działania w tym wieku motywuje dzieci głównie potrzeba zabawy, budzi się ciekawość, poszerza krąg zainteresowań. Dziecko poznaje świat z pomocą zabaw badawczych, pojawiają się również tysiące pytań do dorosłych. Bardzo dynamiczny jest rozwój funkcji psychicznych, takich jak wyobraźnia, spostrzeganie, myślenie i mowa.


Wyobraźnia w tym wieku rozwija się silnie co zwiększa proces myślenia relatywnego i wczuwania się w różne sytuacje. Około 4 roku życia pojawia się fantazjowanie, dziecko nie potrafi odróżnić niektórych elementów realnie zaistniałej sytuacji od swoich własnych wyobrażeń. Dzieci miewają wymyślonych przyjaciół, często też opowiadają wymyślone historie.


Ewoluuje mowa, usprawnia się artykulacja i poszerza słownik, wzrasta ilość przymiotników, przysłówków, zaimków i liczebników. Bez znajomości zasad gramatyki dzieci uczą się z powodzeniem używać przypadków, czasów, rodzajów.
 W wieku 5-6 lat dziecko wymawia prawidłowo wszystkie zgłoski, buduje rozbudowane zdania a nawet używa bliskoznacznych słów.


W okresie przedszkolnym masa mózgu dziecka istotnie się zwiększa a jego struktura znacznie się rozwija. Prowadzi to do rozwoju wyższych czynności mózgowych, za czym idą bardziej złożone procesy umysłowe i uczucia. Regulacji ulegają czynności popędowe, jednak w nieznacznym stopniu i procesy hamowania wciąż się rozwijają. „Przewaga czynności podkorowych nad korowymi powoduje przewagę czynności pobudzania nad hamowaniem.” Powoduje to, że dziecku w tym okresie życia ciężko zapanować nad sobą, jest labilne emocjonalnie, krzykliwe, szybko się nudzi i męczy.
 Jednak zachodzące zmiany w mózgu sprawiają, że dziecko w wieku przedszkolnym powoli zdobywa umiejętności skupiania uwagi, tworzenia planów, przemyślenia własnego postępowania oraz rozwiązywania problemów logiczno-matematycznych.
 


Ciągły rozwój mózgu sprzyja też integracji sensomotorycznej co sprawia, że dzieci radzą sobie z rozpoznawaniem niektórych figur geometrycznych, kilku liter, analizowaniem kształtu przedmiotów. W wieku 3-4 lat dziecko potrafi już rozpoznać pismo od rysunku i bazgrolenia. Wciąż nastręcza problemów przerysowywanie figur geometrycznych, dzieci 3 letnie radzą już sobie z kołem i rysowaniem krzyżyków, cztero-pięciolatki rysują kwadrat i linie równoległe i dopiero 6-7 letnie trójkąt. Podczas rysowania dzieci w wieku przedszkolnym nie zachowują jeszcze proporcji i perspektywy. Natomiast rozpoznawanie i nazywanie kolorów przestaje być problemem, szczególnie dla dzieci powyżej 4 roku życia.
 Dziecko w wieku ok. 2,5 roku rozpoznaje już 2 kolory niebieski i czerwony natomiast 5-latek również zielony i żółty.
 

Rosnąca szybkość operacji myślowych sprawia, że pojemność pamięci dziecka w wieku przedszkolnym znacznie się powiększa. Dziecko łatwiej zapamiętuje a zarazem szybciej potrafi przywołać zapamiętane informacje.


 Dzieci w wieku przedszkolnym są bardzo aktywne umysłowo. U trzylatków myślenie jest sensoryczno-motorycznye, sytuacyjne. Cechuje je „Bezpośrednia łączność z działaniem i spostrzeganie tego, co towarzyszy danej chwili”. Kolejnym poziomem myślenia rozwijającego się w wieku przedszkolnym jest myślenie konkretno-wyobrażeniowe polegające na odłączności myślenia od bezpośredniego spostrzegania. Wyobraźnia zaczyna grać coraz większa rolę w myśleniu, tworzą się podwaliny myślenia abstrakcyjnego „slowno-logicznego”.


Wyraźnym zmianom ulega myślenie logiczno-matematyczne dziecka, orientacja w czasie i przestrzeni. Trzylatek ocenia czas trwania pewnych wydarzeń w sposób przypadkowy, rozumie tylko pojęcia „wczoraj” i „dzisiaj”. Czterolatki do słownika rozumianych określeń czasu dodają „jutro”. Umiejętność poprawnego oceniania czasu silnie rozwija się do szóstego roku życia „Dzieci 5-6 letnie wykazują dobrą orientację praktyczną w zakresie relacji droga - prędkość- czas”. W czwartym roku życia dziecko zaczyna rozumieć związki przyczynowo skutkowe, nadal jednak rozwijając tą zdolność w kolejnych latach.

3. Sfera rozwoju społecznego.


„Rozwój społeczny polega na zdobywaniu dojrzałości do współżycia w społeczeństwie” 
. Rozwój społeczny można rozpatrywać w z dwóch punktów widzenia: „(1) jako integrowanie się dzieci w grupę społeczną, często określane mianem socjalizacji, (2) jako kształtowanie się jednostki w grupie, czyli proces dochodzenia do unikatowych wzorów przeżywania, myślenia i działania w różnych sytuacjach”
. W człowieku, jako istocie znajdującej się nieustannie pod wpływem różnych oddziaływań ze strony otoczenia zachodzą zmiany w rozwoju społecznym. Dzięki nabywanym doświadczeniom w trakcie przebywania w społeczeństwie, jednostka przygotowuje się do funkcjonowania w nim.


Dziecko już w wieku trzech lat rozeznaje się w najbliższym środowisku, w którym funkcjonuje w ramach codziennych czynności oraz komunikowania się z innymi osobami. W znanych sytuacjach rozumie co się do niego mówi i spełnia proste polecenia słowne. Jest w stanie również w pewnym stopniu komunikować swoje potrzeby słownie. Umiejętności te dają bazę możliwości współdziałania z innymi osobami. Dlatego właśnie to wiek przedszkolny jest czasem kiedy zachodzi intensywne zdobywanie doświadczeń związanych ze współdziałaniem z innymi jednostkami i planowaniem czynności. Jak już wcześniej wspominałem przeważającą formą aktywności w tym okresie jest zabawa. Tak i w zdobywaniu doświadczeń związanych z komunikacją dominującą formą aktywności jest zabawa. Poligon zdobywania doświadczeń w tym zakresie rozszerza się znacznie poza dom rodzinny na takie miejsca jak podwórko, place zabaw, mieszkania sąsiadów. Wspominałem we wstępie niniejszego rozdziału, że głównym środowiskiem oddziałującym na rozwój pozostaje dom rodzinny oraz przedszkole, odnosi się to również do sfery rozwoju społecznego.

 
Człowiek posiada wrodzoną potrzebę do życia we wspólnocie, którego celem jest ukształtowanie indywidualnej jednostki. O rozwoju społecznym w dzieciństwie decyduje „liczba kontaktów jakie dzieci mają z innymi dziećmi”
. Dziecko w wieku przedszkolnym nawiązuje wiele kontaktów „przyjaźni” z innymi dziećmi, dobór partnerów do zabawy odbywa się na zasadzie wzajemnego zaspokajania potrzeb. Przykładem może być dziecko skrajnie dominujące bawiące się z nieśmiałym dzieckiem, mającym problemy w nawiązywaniu kontaktów. Dziecko dominujące samo angażuje to nieśmiałe do wymyślonej przez siebie zabawy zaspokajając swoją potrzebę „rządzenia”, dziecko nieśmiałe natomiast z łatwością poddaje się całkowicie „despocie” gdyż zaspokaja w ten sposób swoja potrzebę kontaktu z innymi dziećmi, którego nie potrafi nawiązać samodzielnie. Nie ma znaczenia przy doborze płeć ani wiek kolegi. Warto zauważyć, że osoby przebywające z dzieckiem mogą mieć różny wpływ na proces uspołecznienia dziecka. Według Hurlocka dzieci „uczą się również uprzejmości w stosunku do tych, którzy są inni, lub dyskryminowania ich”
 mogą więc uczyć się od siebie pozytywnych oraz negatywnych postaw i zachowań.


Dziecko w wieku przedszkolnym podejmując rozmowę z rówieśnikiem wygłasza niejako monolog przepełniony przechwalaniem się, krytykowaniem oraz imionami innych dzieci. W mowie tej brak jest dzielenia się przeżyciami, głębszych zwierzeń czy wypowiadania myśli.
 Jak zauważył J. Piaget typowym zachowaniem dziecka w tym wieku jest „egocentryzm myślenia” czyli niemożność empatycznego myślenia i wczuwania się w przeżycia drugiej osoby.
 Z kolei M. Kielar-Turska uważa, że warz z rozwojem konwersacji w wieku przedszkolnym dziecko „uczy się uwzględniać punkt widzenia odbiorcy” egocentryczna komunikacja ustępuje na rzecz wypowiedzi społecznych takich jak pytania, prośby i zaprzeczenia.

W trakcie dalszej socjalizacji dziecko przekonuje się, że towarzystwo innych ludzi jest ważne, uczy się dobierania przyjaciół, zaspokajających jego potrzeby, coraz częściej dostosowuje się „do oczekiwań społecznych”, działa w imię dobra wspólnego przez co „staje się bardziej uspołecznione, a mniej egocentryczne”.


Kontakty z dorosłymi są teraz dla dziecka mniej znaczące, w porównaniu z potrzebą kontaktu z innymi dziećmi, nadal jednak potrzebuje aprobaty i uznania ze strony dorosłych. Wzrastająca samodzielność i niezależność sprawia, że dziecko jest trudniejsze do opanowania. To czy dziecko zacznie rozwijać pozytywne postawy społeczne bazujące na chęci współpracy z innymi czy negatywne nietolerancji do otoczenia zależy głównie od rodziców i wychowawców.


Ważnym krokiem na drodze do uspołecznienia jest zdobycie umiejętności samokontroli przejawiającej się umiejętnością zachowania zgodnego z oczekiwaniami społecznymi nawet w sytuacji gdy dziecko nie podlega kontroli. Dziecko w wieku przedszkolnym dopiero w 4 roku życia zaczyna świadomie kontrolować swoje emocje.
 

4. Sfera rozwoju emocjonalnego.


Rozwój ludzkich emocji pozostaje w ścisłym związku z innymi sferami życia takimi jak rozwój psychiczny, fizyczny i społeczny. Deprywacja w sferze emocjonalnej taka jak np. długotrwała rozłąka dziecka z matką pociągają za sobą druzgocące skutki w pozostałych sferach rozwoju.
 W. Okoń definiuje emocję jako „silne wzruszenie, które może przejawiać się jako radość, żal, wstyd, gniew czy strach; termin często używany z terminami – uczucie lun afekt. Emocja pozostaje w związku z odruchami bezwarunkowymi”.
 Lazarus uważał, że „emocje powstają w wyniku napotkania zdarzeń ułatwiających lub utrudniających jednostce realizację jakiegoś celu”.


Dzieci w wieku przedszkolnym są nademocjonalne, emocjonalnie rozchwiane, zwłaszcza w 4 roku życia mieszają się ze sobą śmiech, złość i agresja werbalna i niewerbalna. Gdy dziecko ma pięć lat następuje czasowe uspokojenie, przeważają emocje pozytywne. Natomiast w 6 roku życia obserwować można powrót żywiołowych emocji i wyrażania skrajnych uczuć.


Jako wskaźnik rozwoju sfery emocjonalnej można traktować umiejętność panowania nad emocjami.
 Samokontrola nad impulsami emocji jest bowiem podstawową umiejętnością psychiczno-emocjonalną „ponieważ wszystkie emocje z samej swej natury są źródłem bodźców do działania”.
 Brzezińska Anna uważa, że „Rozwój emocjonalny dziecka w wieku przedszkolnym służy wzrostowi jego samokontroli.” Choć pełnej samokontroli nie osiąga nawet dojrzały człowiek to jednak w zachowaniu dziecka w wieku przedszkolnym można obserwować pewne ukierunkowanie stanów emocjonalnych. 


Wraz z rozwojem mowy dziecko uczy się uogólniać pewne zaistniałe w przeszłości uczucia i nazywać je. Dziecko poznając nastawienie społeczne do danego rodzaju emocji zaczyna spostrzegać jej znaczenie. Pojawiają się dzięki temu pierwsze przejawy kontroli emocji.

Tabela nr 2 Aspekty rozwoju emocjonalnego dziecka w wieku przedszkolnym.

	Wywoływanie i wygaszanie własnych emocji


	Dziecko:

· interpretuje sytuację i wpływa na jej zmianę

· słucha opowiadań o ludziach radzących sobie np. z lękiem, co pozwala mu lepiej radzić sobie z własnymi emocjami

· może doświadczać w tym samym czasie więcej niż jednej emocji

· rzadziej wybucha złością (pięcio- sześciolatki potrafią maskować emocje negatywne,: takie jak przykrość)

	Kontrola emocji innych ludzi



	· manipuluje zachowaniami i uczuciami innych, np. poprzez przytulanie się

	Rozumienie emocji
	· rozumie związek między pragnieniem a rzeczywistością

· smutek pojawia się u niego wtedy, gdy straci coś upragnionego

· opanowuje społeczne reguły wyrażania emocji (uwzględniając miejsce i czas)

	Regulowanie ekspresji

własnych emocji
	· od 2. roku życia systematycznie wzrasta u dziecka skłonność do mówienia o emocjach i refleksja nad nimi

· dzieli się emocjami z innymi

	Uczucia Inter-indywidualne


	· u dziecka tworzą się podstawy do zawierania przyjaźni i odczuwania antypatii

	Intuicyjne uczucia moralne


	szacunek (składający się z przywiązania i strachu) jest u dziecka źródłem pierwszych uczuć moralnych

	Regulacja zainteresowań i wartości


	· wraz z rozwojem myśli intuicyjnej zainteresowania dziecka mnożą się i różnicują

· następuje rozdzielenie funkcji wartościującej (cel) i energetycznej zainteresowań

· dziecko gotowe jest uczestniczyć we wspólnocie wartości (jest ona odwzorowana

od rodziców)


Źródło: A. Brzezińska „Psychologiczne portrety człowieka”


Ważnym elementem pozwalającym na rozwój moralny dziecka jest istnienie więzi z rodzicami gdyż to dzięki wzorcom czerpanym od nich młody człowiek buduje swój emocjonalny stosunek do przedmiotów.
 W wieku przedszkolnym rola rodziców słabnie na rzecz współżycia dziecka z rówieśnikami, które staje się źródłem wielu emocji. Dziecko czuje się akceptowane lub nie, doświadcza agresji ze strony innych lub przyjemności wspólnej zabawy. Zarówno zabawy samorzutne podejmowane przez dzieci jak i gry i zabawy dydaktyczne prowadzone przez wychowawców są dla dzieci w tym wieku silnym źródłem uczuć zarówno pozytywnych jak i negatywnych.
 


Najczęstszymi emocjami dzieci w wieku 4-5 lat „są emocje związane z ocenianiem właściwości innych ludzi”. Są to emocje takie poczucie niższości, poczucie winy i żalu, poczucie bezpieczeństwa. W 4 roku życia wraz z świadomością możliwości różnego działania pojawia się poczucie winy. Kolejnym etapem zrozumienia emocji w wieku około 6 lat jest pojmowanie emocji konfliktowych.




Dzieci we wczesnym wieku przedszkolnym potrafią już oceniać przyczyny powstawania podstawowych emocji, zwracając uwagę głównie na zewnętrzne czynniki. Przewidują możliwe zachowania innych osób będących w określonym stanie emocjonalnym. Potrafią również manipulować uczuciami innych wyrażając własne emocje, np. przytulając się do osoby dorosłej. Ponadto, dzieci w wieku przedszkolnym potrafią już rozdzielać swoje wewnętrzne emocje od wyrażającego je zachowania czyli maskować swoje emocje.
 
Natomiast rozwój obrazu własnej osoby sprawia, iż w wieku 2-3 lat pojawiają się takie uczucia jak wstyd, wina, zakłopotanie czy duma z siebie. Niektóre emocje takie jak np. wstyd wywoływane są przez drugą osobę, jednak w miarę jak dziecko interioryzuje zasady dobrego zachowania emocje te wywoływane są wewnętrznie.

Rozdział II
Historia zabawy

1. Zabawa na przestrzeni dziejów człowieka


Ze względu na historyczny charakter tego rozdziału i chęć przedstawienia w nim wielu aspektów związanych z rozwojem zabawy na przestrzeni dziejów, przyjmiemy tu szeroką definicję zabawy podaną przez W. Okonia, która za zabawę uznaje: „działalność wykonywana dla przyjemności, którą sama sprawia; prócz pracy, której celem jest zmiana otaczającej rzeczywistości, i uczenia się mającego na celu zmianę podmiotu”.
 Obejmuje więc ona również zabawy ludowe, święta i ich obrzędy, które jak się zdaje były podstawą życia społecznego pierwotnych plemion ludzkich.

Zabawa w życiu ludów pierwotnych.

Badania archeologów, etnologów i pedagogów prowadzone nad społecznymi zachowaniami ludów pierwotnych na świecie wskazują, że już od początku istnienia prymitywnego życia społecznego człowieka, istniały stosunki wychowawcze, w których wykorzystywana była zabawa.
 Ze względu na dużą odległość dziejową badania te opierają się głównie na takich metodach jak eksploracja pozostałości zabudowań i oględziny odnalezionych przedmiotów w tym zabawek
 oraz analizie w ten sposób zebranych materiałów w celu przybliżenia życia społeczeństw pierwotnych. Badania te dają jednak głównie podstawy do domysłów jak wyglądało wychowanie i zabawa u ludów pierwotnych.

Więcej rzetelnych informacji na temat zachowań plemion pierwotnych uzyskujemy dzięki badaniom etnografów w tym światowej sławy polskiego etnografa B. Malinowskiego.
 B. Malinowski w swych badaniach osobiście obserwował Plemię Massimów
 zamieszkujące okolice Nowej Gwinei. Plemię to, dzięki odseparowaniu od cywilizacji zachowało przybliżony układ społeczny do plemion pierwotnych. Zebrane informacje dały możliwość zrewidowania dotychczasowych poglądów.
Massimowie to radosna społeczność, w której kulturze zakorzeniona jest świętowanie i zabawa. Podczas licznych świąt takich jak Milamala, Karmroru, Kayasa, Waypulu
 odbywają się uroczystości, w których udział bierze całe plemię a nawet sąsiednie plemiona. Obrzędowe tańce i śpiewy, wycieczki oraz majówki, a nawet przedstawienia oraz powszechnie panujący odświętny strój to jedne z licznych sposobów celebrowania tych wydarzeń. 

Dzieci Trobriandczyków przeważnie towarzyszą dorosłym w świątecznych zabawach w pełni uczestnicząc w życiu społecznym. Dzieci posiadają wielką swobodę działań, nie są karcone ani zbyt ograniczane.
 W ich zabawach dominuje naśladownictwo, odgrywanie ról. Zabawy łowieckie, w dom, rodzinę, odgrywanie rytuałów świątecznych na niby. Często zabawy te są uruchamiane przez rodziców na przykład urządzanie polowań na małe zwierzątka, ćwiczenia w posługiwaniu się narzędziami. Zajęcia te mają charakter wychowawczy przygotowują bowiem dziecko do przetrwania w panujących warunkach i dojrzałości plemiennej.

Zabawa w starożytnej Grecji i Rzymie
Zdecydowanie więcej danych na temat wychowania i zabawy zachowało się z okresu starożytności. Rozwój filozofii sprawił iż zachowały się zapisane myśli na temat dziecka, wychowania i zabawy. Fragmenty dzieł filozofów wzbogaciły wiedzę o jakości zabawy w tym okresie uzyskaną przez archeologów i antropologów. Świadectwo tamtych czasów dają dzieła ówczesnych filozofów oraz wiele zachowanych przedmiotów z życia codziennego np. ceramiki przedstawiające zabawę i sporty uprawiane przez ateńczyków.
 
Podobnie jak u plemion pierwotnych w starożytnej Grecji w Atenach istniało bardzo wiele świąt dających liczne okazje do zabawy.
 Z okazji świąt organizowano zawody sportowe, konkursy muzyczne, recytatorskie, teatralne.

W starożytnej Grecji i Rzymie do szóstego roku życia dzieci bawiły się samodzielnie pod czujnym okiem wykwalifikowanych piastunek. Dorośli często wykonywali dla dzieci własnoręcznie zabawki, od najprostszych takich jak grzechotki poprzez gliniane figurki zwierząt do lalek oraz wózków i mebelków dla nich. Dziewczynki bawiły się lalkami, chłopcy w każdym wieku grali w piłkę. Chłopcy konstruowali z patyków konie i ujeżdżali je, do zabawy wykorzystywano również żywe zwierzęta.
 W Grecji dziewczynki oraz chłopcy bawili się osobno. W wieku chłopięcym organizowano dla greckich chłopców bardzo dużo zabaw i gier ale najważniejsze było wychowanie gimnastyczne określone programem zwanym „pentatlon”, który był wstępem do późniejszego wychowania wojskowego.

W Spartańskim systemie wychowania nie było zbyt wiele miejsca na zabawę, do 7 roku życia dzieci pozostawały pod opieka matki później chłopcy i dziewczynki razem uczestniczyli w wychowaniu fizycznym obejmującym ćwiczenia, gry i zabawy ruchowe. 
 

Po 12 roku życia zabawy ruchowe ustępowały miejsca przygotowaniu do służby wojskowej.
 Natomiast po 16 roku życia, całkowicie kończyła się zabawa Spartańczyka i rozpoczynała służba trwająca całe życie.
Średniowieczne zabawy

Ciężkie czasy, panujące wojny, choroby i ubóstwo prostej ludności sprawiały, że społeczeństwo średniowieczne odczuwało wielką potrzebę urozmaicenia swojego życia, dodania mu barw poprzez zabawę.
 Przynależność do określonej grupy społecznej warunkowała jednak rodzaj rozrywek. Wpływ na częstotliwość serwowania uciech miała również zasobność portfela. Wszystkie stany brały natomiast udział w obchodach świąt kościelnych. Wśród pospólstwa bardzo popularne były widowiska takie jak przejazdy książąt, procesje religijne a nawet krwawe egzekucje. Ogólnie wszystko co dostarczało wrażeń wyrywających z szarej codzienności.
 Do zwykłych zabaw należały tańce, gra w kości, karty czy szachy.
Nieco inne rozrywki obowiązywały na dworach „…obejmowała sferę sportu i działań wojennych, erotyki, przeżyć religijnych, a nawet polityki i wymiaru sprawiedliwości…”.
 organizowano turnieje rycerskie, polowania, rycerze składali przysięgi często narażając swoje życie dla zdobycia sławy. W najbliższym otoczeniu monarchy dużymi wydarzeniami były „uroczystości rodzinne: chrzciny, wesela i pogrzeby”
 a nade wszystko koronacje łączące charakter świecki z liturgicznym.
W źródłach pisanych tego okresu niewiele poświęcono natomiast dziecku i jego zabawie. We wczesnym średniowieczu już 12 rok życia oznaczał osiągnięcie dorosłości zarówno przez chłopców jak i dziewczynki.
 „…nie istniał w średniowieczu odrębny świat dziecka. Wskazywał na to ubiór maluchów, który stanowił kopię stroju dorosłych, znikomość zabawek …brak wstydu dorosłych przed dziećmi z powodu nagości lub załatwiania potrzeb fizjologicznych.”

Z wykopalisk archeologicznych wiadomo, że podobnie jak w antyku dzieci posiadały proste zabawki takie jak „…grzechotki, figurki zwierząt i ludzi, miniaturowe przedmioty codziennego użytku oraz narzędzia pracy dorosłych, zminiaturyzowane militaria, bączki, instrumenty muzyczne, łyżwy oraz sanki…” wykonywane były one z dostępnych ludowi materiałów, gliny, kości zwierząt, łupin orzechów, skóry.
 Wielu informacji na temat praktykowanych w średniowieczu przez dzieci zabaw dostarczył obraz Piotra Bruegela. Przedstawione na nim dzieci żywiołowo bawiły się skacząc przez kozła, chodząc na szczudłach, ujeżdżały beczkę usiłując się na niej utrzymać, wspinały na drzewa. Obraz pokazuje również zabawy z użyciem zabawek takich jak kule do turlania, obręcze, wiatraczki. W czasie zimy dzieci jeździły na łyżwach, nartach i sankach na co wskazują odnalezione przedmioty o małych rozmiarach. Inną formą zabawy była gra „cetno i licho” polegająca na odgadywaniu czy w dłoni jest parzysta liczba przedmiotów. 
 

Jak widać formy zabawy jako działalności ludycznej przez wieki tylko nieznacznie się zmieniały adaptując się do zastanych warunków społecznych i bytowych. Człowiek zawsze świętował i szukał odetchnienia od codzienności, podobnie ma się zabawa dziecięca istniejąca niezależnie od epoki, zawsze związana z ruchem i wyobraźnią.
2. Zręby zabawy w myśli pedagogicznej

Filozofowie i pedagodzy już od starożytności zauważali naturalną potrzebę dziecka do zabawy, starając się tym samym umiejscowić ją w swych poglądach. Z antycznych filozofów to Arystoteles i Platon najczęściej poruszali problematykę zabawy w życiu i wychowaniu dziecka. Jak zauważa Platon: „Nie zadawajcie dzieciom gwałtu nauczania, niech tylko tym się bawią"
, lub „Trzyletnie, czteroletnie, pięcioletnie dziecko pożąda i potrzebuje zabawy…".
 Wagę zabawy w życiu człowieka zauważają również teologowie średniowieczni jak św. Tomasz z Akwinu „Czynności żartobliwe nie mają jakiegoś celu zewnętrznego; niemniej są przyporządkowane dobru samej osoby bawiącego się człowieka, w miarę jak są przyjemne lub dają mu trochę odpoczynku.”

Wielki czeski pedagog Jan Amos Komeński w opublikowanym dziele „Szkoła Macierzyńska”, z którego zachowało się jedynie wydanie niemieckie „Informatorium der Muller schule” opisuje system wychowania przedszkolnego odbywający się w domu i organizowany przez rodziców.
 Opisując sposoby przekazywania dzieciom podstawowej wiedzy o życiu i przedmiotach zwraca uwagę na znaczenie zabawy jako sposobu wspomagania tego procesu. „Bardzo dobrze służy temu celowi darowanie dzieciom do zabawy drewnianych lub ołowianych koników, krówek, owieczek, wózków, rydli, stolików, krzesełek, naczyń, miseczek, jednakże nie tylko dla zabawy, lecz dla lepszego poznawania tych rzeczy.”

John Locke uważał iż ”Jednym z warunków wychowania umysłowego jest budzenie zaciekawienia poprzez dobrze prowadzoną zabawę. Wszystkie wiadomości, które opanowuje dziecko do lat sześciu, powinny być zdobywane w naturalny sposób na drodze rozwijania zainteresowań i zaspokajania potrzeby aktywności, którą przejawia ono w zabawie.”

W swoim dziele o małym Emilku Jan Jakub Rousseau za naturalną nadaną dziecku przez przyrodę uważa zabawę. Zwraca uwagę na to aby kształtowanie dziecka było podporządkowane zabawie i przebiegało naturalnie: „trzeba zawsze pamiętać, że wszystko to powinno być tylko zabawą, łatwym i swobodnym nadawaniem kierunku tym ruchom, których wymaga od nich przyroda”.

Wielu jeszcze pedagogów w swoich rozważaniach poświęcało wiele uwagi zabawie dziecka i jej roli w jego rozwoju, nie wychodziły jednak one poza wychowanie domowe. Wreszcie w 1779 roku dzięki pastorowi Oberlinowi powstaje pierwsza zinstytucjonalizowana forma opieki nad dzieckiem w wieku przedszkolnym „ochronka”.
 Wraz ze wzrostem liczby ochronek pojawia się potrzeba stworzenia teoretycznych podstaw „wychowania przedszkolnego”. Wilhelm Froebel podejmuje wyzwanie tworząc „teorię zabawy”, w której to właśnie zabawie przyznaje najważniejszą pozycję w procesie wychowania dziecka wieku przedszkolnym.
 Rozwija tę ideę proponując tworzenie „ogródków dziecięcych” (Kindergarten), w których dzieci miały czuć się jak pielęgnowane rośliny.

Odtąd wychowanie przedszkolne rozwijało się dynamicznie, powstawały nowe teorie, nurty i metody, jedną z nich jest Pedagogika Zabawy. 

3. Powstanie Pedagogiki zabawy

Współcześnie zabawa przez wszystkich pedagogów uznawana jest za podstawowy czynnik rozwoju dziecka, i jest znaczenie nie jest przez nikogo podważane. Jest powszechnie wykorzystywana w wielu metodach i formach wspomagania wszechstronnego rozwoju dziecka.

Zabawa istniała więc od zawsze, najpierw samorzutnie motywując dzieci do poznawania świata, w starożytności wykorzystywana już w pierwszych formach wychowania i ujmowana w myśli filozoficznej. Później wielu pedagogów dostrzegało jej istotny wpływ na rozwój dziecka. Jednak dopiero w XX wieku zabawa jako narzędzie w rękach wychowawcy doczekało się spójnego ujęcia w pewien system zasad i metod pod nazwą „pedagogika zabawy”.

Pedagogika zabawy nie jest teorią, ani też dziedziną nauk pedagogicznych, „jest symboliczną nazwą poszukiwań metodycznych, ułatwiającą proces uczenia i wychowania".
 Jak zauważa Anna Rakowiecka w swym artykule charakter Pedagogiki Zabawy najlepiej oddają słowa Konfucjusza: „Pokaz mi, a zapomnę, powiedz, a zapamiętam, pozwól wziąć udział, a zrozumiem.”

Pedagogika zabawy wywodzi się z nurtów nowego wychowania humanistycznego, którego czołowymi przedstawicielami byli John Dewey, Bertrand Russell, Rudolf Steiner, Janusz Korczak, Antoni Makarenko, Aleksander Sutherland Neill czy Celestyn Freinet.
 Nowe wychowanie było krytyką „szkoły tradycyjnej” i „Herbartyzmu” zarzucano im sztywność i brak zainteresowania prawdziwymi potrzebami dziecka, stawianie roli nauczyciela na szczycie.
 Najważniejszymi przesłankami „nowego wychowania” jest wiara w możliwości rozwoju i uczenia się człowieka na podstawie jego własnych doświadczeń. Ponadto troska pedagoga i jego zainteresowanie uczniem, jego potrzebami i, przeżyciami „Walory nowego wychowania były bardzo poważne, zwróciły bowiem uwagę na dziecko i jego potrzeby.”
. Jednym z nurtów Nowego Wychowania była pedagogika Gestalt, do której bezpośrednio nawiązuje „Pedagogika zabawy” zakładając, że każde dziecko posiada naturalny wielki potencjał do wszelakiego rozwoju swoich zdolności, oraz chęć do aktywności, którą należy wspierać poprzez kontakt z otoczeniem.

Niewątpliwie nurty „nowego wychowania” miały istotny wpływ na ukształtowanie się „pedagogiki zabawy” w 1974 roku na odbywającym się w Niemieckim mieście Remscheid kursie o nazwie „pedagogika zabawy” zostały ogłoszone przez J. W. Kleindicka tezy „pedagogiki zabawy”. Jego współpracownikami byli: Ulrich Baer, Wolfgang Nikel, Klaus Vopel oraz Wolfgang Zachariasz. W roku 1977 za sprawą Reinholda Rabensteina oraz Gusti i Rene Reichel idea „pedagogiki zabawy” trafia do Austrii gdzie nadal prężnie się rozwija.

W Polsce zaczęto mówić o „pedagogice zabawy w 1990 roku za sprawą Zofii Zaorskiej, która na zorganizowanej przez NSZZ Solidarność ogólnopolskiej konferencji nauczycieli przedstawiła metody „pedagogiki zabawy”.
 W tym samym roku Zaorska powołała do istnienia „Klub Animatora”, którego uczestnikami byli studenci, pedagodzy, zakonnice. Na spotkaniach organizowanych w Młodzieżowym Domu Kultury nr 2 w lublinie uczestnicy poznawali metody „pedagogiki zabawy”.
 Później nazwę klubu zmieniono na KLANZA aby wreszcie w 1995 dzięki staraniom Zofii Zaorskiej przeistoczył się w „Polskie Stowarzyszenie Pedagogów i Animatorów KLANZA”, które do dziś jest centrum krzewienia tejże idei w Polsce.
 Obecnie KLANZA prowadzi szkolenia, festyny i imprezy skierowane do dzieci, młodzieży i dorosłych. Organizuje także konferencje, spotkania i targi metodyczne, w tym poza granicami kraju.
 

Kończąc ten rozdział pragnę zacytować kilka zdań, które pięknie ujmują to czym zajmuje się Pedagogika zabawy:
„Pedagogika zabawy wybiera z repertuaru tradycyjnych zabaw tylko te, które nie stwarzają napięcia powodowanego nadmierną rywalizacją i nie ośmieszają jej uczestników. Zabawy, które proponuje, sprzyjają aktywności wszystkich członków, posługują się różnymi środkami, takimi jak słowo, gest, ruch, taniec, malowanie, dotyk, dźwięk. Proponowane sytuacje uczą wypowiadania swoich uczuć i poszanowania innych, pomagają dostrzec wartość różnorodności członków grupy ze względu na różne doświadczenia, zdolności, umiejętności, wrażliwość, wyobraźnię i wiedzę” 

Historia zabawy z pewnością jest tak długa jak długo istnieją zwierzęta i człowiek. Badając ją udało się zgłębić choć fragment poczynając od prymitywnych zachowań naszych praprzodków kończąc na teoriach wielkich filozofów, socjologów i pedagogów. Mamy więc obraz tego jak przez wieki mogła wyglądać zabawa oraz jak była postrzegana przez humanistów. Podsumowując niniejszy podrozdział nie można nie zauważyć, że na przestrzeni wieków zabawa towarzyszyła człowiekowi, ewoluując wraz z rozwojem społeczeństw. 

Rozdział III
Teoretyczne podstawy zjawiska zabawy

1. Teorie zabawy

Przez lata powstało wiele teorii związanych z zabawą, jej genezą, znaczeniem dla człowieka oraz funkcjami pełnionymi przez nią w życiu. Każda z nich ujmuje zjawisko zabawy, w odmienny sposób „ewolucja teorii dotyczących roli i znaczenia zabaw dziecięcych rozpoczęła się od teorii opartych przede wszystkim na analizie instynktownych, wewnętrznych mechanizmów wywołujących tę formę aktywności.”
. 
Teoria funkcji zastępczej E. Claparède'a jest najpełniejszą z biologicznych teorii zabawy. Claparede nadaje zabawie znaczenie zarówno w przygotowaniu dziecka do życia a zarazem ukazuje jej znaczenie w kompensacji rzeczywistości. W momencie gdy dziecko nie może wykonywać pewnych czynności gdyż należą one do świata dorosłych zatapia się w swych fantazjach i bawiąc się naśladuje niniejsze czynności. Za ważny czynnik odróżniający zabawę od innego działania Claparède uważał fikcję. 
 
Zgodnie z podziałem funkcji zabawy Claparède to zabawa spełnia funkcję narzędzia niezbędnego do zdobycia kompetencji niezbędnych w przetrwaniu w zastanych przez człowieka warunkach biologicznych, społecznych i kulturowych. Już najprostsze zabawy dziecięce mają wpływ na późniejsze funkcjonowanie. Poprzez pierwsze zabawy za jakie uznaje się proste zabawy ruchowe
 dziecko rozwija się fizycznie, zyskując w trakcje tego rozwoju możliwość istnienia i przeżycia w otoczeniu oraz eksplorowania go. Fizyczny aspekt zabaw obejmuje podstawowe czynności takie jak:

a) „wszechstronne opanowanie ruchów własnego ciała,

b) poznanie ruchów i własności innych ciał,

c) zharmonizowanie ruchów własnego ciała z ruchami innych ciał.” 

Do przetrwania człowiekowi tak jak i zwierzętom potrzebne jest o wiele więcej niż fizyczne możliwości poruszania się, dlatego wraz z rozwojem fizycznym wynikającym z zabawy idzie rozwój psychiczny umożliwiający osiągniecie bardziej skomplikowanych umiejętności a obejmujący:
a) „kształcenie zmysłów: wzroku, słuchu, dotyku, smaku, węchu, równowagi, temperatury, kinestetycznego.

b) kształcenie wyższych zdolności poznawczych: pamięci, uwagi, zmysłu obserwacji, wyobraźni, myślenia,

c) rozwój mowy.”
Kolejnym aspektem zabaw mającym wpływ na przygotowanie człowieka do życia jest aspekt społeczny, warunkujący jakość życia w grupie i obejmujący:

a) „opanowywanie przedmiotów,

b) rozwój mowy,

c) granie ról społecznych.” 
Szczególnie intensywnym okresem w życiu człowieka, w którym „uprawia on zabawę” jest wczesne dzieciństwo. Dziecko musi nauczyć się najważniejszych czynności bez, których nie poradzi sobie w kolejnych latach życia. Są to czynności podstawowe takie jak jedzenie i chodzenie. Znaczenie zabawy w tym ujęciu nie ogranicza się do zabaw dziecięcych, zakłada bowiem, że nawet zabawy osób dorosłych mają na celu jeśli nie zdobywanie nowych to rozwijanie posiadanych umiejętności mających pomóc w przeżyciu. Tak więc sportowiec rozwijający swoje ciało, pasjonat survivalu
 biegający po lesie czy wielbiciel gry w paintball
 podczas swych zajęć traktowanych jako rozrywkę nabywają również umiejętności mogących mieć wpływ na ich zdolność radzenia sobie w życiu lub rozwijania te zdolności.
 Wiele innych teorii zabawy pozostaje częściowo w zgodzie z teorią Claparède'a są one jednak węższe i opierają się wyłącznie na jednej funkcji zabawy. Do teorii stawiających na piedestale funkcję przygotowawczą należą między innymi:
· teoria nadmiaru energii,
· teoria ćwiczenia przygotowawczego (wstępnego),
· teoria atawizmu,

· teoria zabawy jako podniety wzrastania.
Teoria nadmiaru energii, jest to kontrowersyjna teoria wysunięta pierwotnie przez F. Schillera w 1795 roku modyfikowana przez wielu myślicieli rozwinięta później przez H. Spencera w 1861 roku.
 Wyjaśnia, że zabawa tak u ludzi jak i zwierząt pochodzi z potrzeby spożytkowania nadwyżki energii. Energii, która powinna być spożytkowana na zaspokajanie potrzeb biologicznych poprzez czynności zapewniające człowiekowi przetrwanie takie zdobywanie jedzenia, schronienia. Zakładam, że w obecnych czasach za takie czynności możemy uznać pracę u dorosłych i naukę w szkolną u dzieci. Nadmiar pozostającej w człowieku energii może mieć działanie destrukcyjne dlatego człowiek podświadomie dąży do spożytkowania tej energii poprzez zabawę.

Teoria ćwiczenia przygotowawczego (wstępnego)
 K. Groos autor dwóch znaczących dzieł w tematyce zabawy „Zabawy zwierząt” oraz „Zabawy ludzi” a także twórca teorii ćwiczenia przygotowawczego uznawał zabawę za działanie instynktowne. W świetle jego teorii zabawa ma przygotowywać do wykonywania w przyszłości prawdziwych dorosłych czynności potrzebnych w życiu.
 W zabawie dziecko bowiem ćwiczy czynności, które ma wykonywać jako osoba dorosła poprzez wykonywanie ruchów podobnych lub naśladowanie dorosłych osobników. Jednak im dziecko starsze, tym zabawy instynktowne ustępują częściowo miejsca zabawom indywidualnym motywowanym przez wolę dziecka.

Teoria atawizmu G.S. Halla czyli teoria rekapitulacji uznaje zabawę za ujawnianie się pozostałości po pierwotnych instynktach odziedziczonych po przodkach. W teorii tej zabawa ma na celu zniwelowanie tych pierwotnych pozostałości z zachowań ludzkich i adaptacji ich do życia we współczesnym świece. Jednocześnie uważa, że rozwój zabawy w poszczególnych etapach rozwoju człowieka odpowiada rozwojowi ludzkich zachowań na przestrzeni dziejów.
 Teoria ta została mocno skrytykowana jako mało realna, nie biorącą pod uwagę wpływów środowiska społecznego i kulturowego.

Według teorii zabawy jako podniety wzrastania H. Carra zabawa jako wewnętrznie zinterioryzowana czynność jest silnym bodźcem rozwoju układu nerwowego jak i innych układów organizmu. Zakłada więc biologiczne znaczenie zabawy we wzrastaniu i rozwoju ciała człowieka.

Funkcja ćwiczeń wstępnych, przygotowuje do życia i rozwija umiejętności człowieka, jednak tą funkcję można zastąpić poprzez inne zjawiska społeczne takie jak nauka i praca pod okiem szeroko rozumianego „wychowawcy”. Co czyni więc, że zabawa jest niezbędna człowiekowi do życia? Claparède uważał, że kluczem do odpowiedzi na to pytanie jest funkcja zastępcza zabawy. Zakłada on bezpośrednie stykanie się i pozostawanie w nierozerwalnej zależności obu funkcji. Każda zabawa, która ma kształtować czy rozwijać pewne funkcje życiowe człowieka musi nosić znamiona funkcji zastępczej „Jakaś czynność staje się zabawą w całej pełni dopiero przez funkcję wyrównawczą.”
 Poprzez funkcję zastępczą (wyrównawczą) rozumie się uzupełnianie przez zabawę braków wżyciu. Kiedy dziecko bardzo chce cos zrobić jednak nie jest to czynność możliwa dla niego do wykonania (np. piastowanie dziecka) bawi się lalka w mamę, używa w ten sposób zabawy aby zaspokoić swoją potrzebę i sprawić sobie tym przyjemność. W związku z funkcją zastępcza zabawy pozostają następujące teorie zabawy: 
· Teoria wytchnienia

· Zabawa jako uzupełnianie życia
· Zabawa jako katharsis
Teoria wytchnienia
ma swoje źródło w twierdzeniach Arystotelesa. Według niego zabawa jest wywołana pracą, jest wypoczynkiem po zmęczeniu wywołanym pracą, nie przypisywał on jednak większych wartości zabawie i pracy jako zajęciu dla niższych sfer. Ta samą drogą myślenia poszedł M. Lazarus zaznaczając jednak, że zabawa w przeciwieństwie do bezproduktywnego odpoczynku wzbogaca człowieka.


Uzupełnianie życia przez zabawę ma zgodnie z teorią Konrada Langea polega na uzupełnianiu przez nią niedostatków w poważnych działaniach ludzi. Życie człowieka jest ograniczone pewnymi normami, przymusem społecznym. Nie zawsze mamy możliwość zaspokajania swoich marzeń, dążeń, potrzeb, wielokrotnie życie człowieka jest monotonne, tylko praca, nauka obowiązki. Zabawa ma urozmaicać tą jednostajność, będąc „zastępstwem rzeczywistości”. Dzięki udziałowi wyobraźni i swojej wielości form pozwala na zrekompensowanie tych i innych niedostatków we wzmożonym stopniu.


Teoria katartyczna została po raz pierwszy sformułowana przez H.A. Carra, przez Claparède’a natomiast była uznawana za nieistotną. Carr zakłada, że poprzez zabawę następuje u człowieka katharsis czyli z greckiego oczyszczenie
 z negatywnych, emocji obniżając w ten sposób prawdopodobieństwo wystąpienia zachowań agresywnych. Zabawa chłopców w przepychanki (bójka na niby) poprzez rozładowanie agresji zapobiega prawdziwym agresywnym zachowaniom.




Niemiecki poeta Fr. Schiller, w swej „teorii romantycznej” wyróżnia w zabawie jej właściwości duchowe, takie jak wzbudzanie uczucia radości, swobody oraz twórczości i przeżycia piękna.


Wielość i różnorodność teorii dotyczących zabawy uświadamia, że jest to niezwykle ważny element życia ludzkiego. Tworzy to zarazem idealne podłoże do kolejnych rozważań teoretycznych.

2. Istota zabawy
Przedstawione w poprzednim podrozdziale najważniejsze teorie dotyczące zabawy dają nam wgląd w to, czym może być zabawa dla człowieka na przestrzeni całego jego życia. W pracy tej chcę jednak zająć się głównie zabawą dziecka w wieku przedszkolnym. Usystematyzujmy więc wiedzę czym jest zabawa dla dziecka. 

W ciągu ostatnich dwustu lat powstało wiele definicji zabawy, do dzisiaj nie udało się jednak ostatecznie zdefiniować tego pojęcia, „o zabawie nadal więcej wiedzą dzieci w piaskownicy niż uczeni”
. Najczęściej cytowaną w opracowaniach pedagogicznych jest definicja zabawy J.Huizinga zawarta w jego dziele „Homo Ludens, zabawa jako źródło kultury”, ja jednak rozpocznę od innej definicji i jej omówienia.

Jak skrajnie szerokie może być pojmowanie zabawy można przekonać się dzięki „Encyklopedii pedagogicznej”, w której za zabawę podaje się: „czynności cieszące, bawiące kogoś, pozwalające przyjemnie spędzić czas, rozrywka".
 Jest to definicja traktująca zjawisko zabawy tak szeroko, że zgodnie z nią musieli byśmy uznać za zabawę hazard lub znęcanie się chłopców nad kolegą ze szkoły, są to wszak „czynności cieszące, bawiące kogoś”. Dla pedagoga czy wychowawcy jest ona bezwartościowa i nie wnosi moim zdaniem nic do wiedzy pedagogicznej.

 W definicji podanej przez J. Truskolaskę za zabawę przyjmuje się „dowolną czynność o charakterze autotelicznym, której towarzyszy przyjemność lub radość wypływająca z wykonywania tej czynności”. Jest to podobnie do cytowanej w poprzednim rozdziale definicji W.Okonia definicja nadal dosyć szeroko rozumiejąca zabawę jednak bardziej uszczegółowiona niż poprzednia cytowana.

W klasycznej definicji zabawy J.Huizinga, która jest uznawana do dzisiaj za najtrafniejszą zabawa jest: „dobrowolną czynnością lub zajęciem, dokonywanym w pewnych ustalonych granicach czasu i przestrzeni, według dobrowolnie przyjętych, lecz bezwarunkowo obowiązujących reguł, jest celem samym w sobie, towarzyszy zaś jej uczucie napięcia i radości i świadomość odmienności od zwyczajnego życia”
 W definicji tej jasno określone są pewne warunki bez, zaistnienia których nie można mówić o zabawie:
a) bezinteresowność, zmotywowanie autoteliczne,
b) stanowienie celu samego w sobie,

c) posiadania elementów fikcyjności i odmienności świata zabawy,

d) ograniczenia czasem i przestrzenią,

e) ujęcia w pewne reguły i konwencje.

Wynika z niej, że zabawa musi być czynnością wykonywaną dobrowolnie, bez żadnych przymusów i korzyści z niej płynących. Oczywiście musi jej towarzyszyć uczucie przyjemności płynące z samego wykonywania tej czynności. Zabawą nie może być czynność wykonywana pod przymusem, lub wizją nagrody. Jeśli ktoś zmusza do jakichś czynności lub w zamian za przystąpienie do nich proponuje nagrodę sytuacja ta przestaje być zabawą. Nie jest też zabawą choćby sprawiała niewiarygodną przyjemność praca, za którą otrzymujemy wynagrodzenie inne niż uzyskana z tej czynności przyjemność.
 Zabawa powinna angażować także wyobraźnię oraz pierwiastek twórczy duszy dziecka, potrafiący zamienić zwyczajna realną sytuację w niesamowitą przygodę. „Zabawa nie jest „zwykłym" czy też „właściwym" życiem, jest to raczej wykraczanie z takiego życia w sferę tymczasowej aktywności o swoistych tendencjach (...) Zabawa urzeka, czyli: oczarowuje. Pełna jest najszlachetniejszych właściwości, jakie człowiek potrafi w przedmiotach dostrzec i wyrazić, pełna jest rytmu i harmonii„.

Ograniczenie czasem i przestrzenią oznacza, że zabawa musi mieć określony czas w którym się odbywa czyli początek i koniec oraz miejsce w którym się dzieje. Miejsce to i czas może być spontaniczny lub określony przyjętymi dobrowolnie regułami zabawy. Przykładem może być sytuacja w której wychowawca przedszkolny proponuje dzieciom zabawę w ”kluczyk”. Zabawa polega na szukaniu ukrytego w sali kluczyka. Zabawa odbywa się w określonym miejscu jakim jest sala przedszkolna i jak określają zasady trwa tak długo aż wszystkie dzieci znajdą kluczyk.
Bazując na definicji J.Huizinga stwierdzamy, że nie można za zabawę uznać każdej czynności związanej z osiąganiem przyjemności czy z rozrywkową. Wykluczamy w ten sposób hazard czy złe zachowania dzieci mogące wszak w chwili wykonywania radować i cieszyć. 

Jednym z ważnych rodzajów zabawy jest zabawa dydaktyczna. Zdaniem W. Okonia zabawa dydaktyczna to „zabawa według wzoru opracowanego przez dorosłych, prowadząca z reguły do rozwiązania jakiegoś założonego w niej zadania; najczęściej gra umysłowa, której celem jest rozwijanie zdolności poznawczych”. W definicji tej pojawia się kolejne pojęcie związane z zabawą dydaktyczną: gra dydaktyczna. Według R. Caillois gra jest „systemem reguł. One określają, co należy, a co nie należy do gry, czyli to, co dozwolone, i to, co zabronione. Ustalenia te są arbitralne, bezwzględnie obowiązujące i nieodwołalne.”
 Można więc powiedzieć, że gry dydaktyczne to pewien rodzaj zabaw polegających na dokładnym przestrzeganiu reguł ustalających czynności podczas całego przebiegu gry. Ponadto gra dydaktyczna musi posiadać jakieś konkretne zadanie do zrealizowania.
 Inną definicją gry dydaktycznej jest definicja podana przez K. Kruszewskiego: gry dydaktyczne „to rodzaj metod kształcenia należących do grupy metod problemowych i organizujących treści kształcenia w modele rzeczywistych zjawisk, sytuacji lub procesów w celu zbliżenia procesu poznawczego ucznia do poznania bezpośredniego”.


Należy zaznaczyć, że szerszym pojęciem jest tu zabawa dydaktyczna. Bowiem każda gra dydaktyczna jest zabawą ale nie każda zabawa dydaktyczna jest grą. Gry dydaktyczne posiadają cechy zabawy, jednak nie wszystkie zabawy posiadają cechy gier dydaktycznych takie jak ścisłe znaczenie reguł, współzawodnictwo i znaczenie wyniku.
 Wielu autorów używa ogólnej nazwy gry dydaktyczne do nazwania zarówno zabaw jak i gier dydaktycznych. Inni piszą nierozerwalnie o zabawach i grach dydaktycznych używając obu nazw.
3. Cele i funkcje zabawy

Zabawa jest celowym działaniem człowieka, jednak w odróżnieniu od innych czynności takich jak praca czy nauka, których celem jest osiągnięcie korzyści finansowych czy zdobycie wiedzy w celu zapewnienia sobie przyszłości, nie posiada ona wyznaczonych społecznie ważnych celów. Istota celu zabawy tkwi w samym wykonywaniu czynności zabawowych i czerpaniu płynących z nich przyjemności.
 „Cel jest tym, względem czego organizuje się cała reszta. Cel, jako konieczny element zabawy, określa afektywny stosunek dziecka do zabawy.”
 Dla dziecka zabawa jest więc celem samym w sobie osiąganym poprzez czerpanie z niej przyjemności. Realizowanie tego prostego celu „przyjemności” napędza rozwój człowieka i determinuje funkcje jakie pełni zabawa w życiu człowieka.

Nieco inaczej wygląda sytuacja w przypadku zabawy dydaktycznej, kiedy wychowawca proponując dzieciom pewną formę aktywności zakłada osiągnięcie konkretnego celu np. rozwinięcie jakiejś zdolności lub stworzenie namacalnego wyrobu. 
 A także gdy dziecko samodzielnie podejmuje zabawę dydaktyczną w formie układanek czy gier planszowych, które mają na celu rozwijanie czynności umysłowych dziecka.
 

Dla dziecka celem zabawy dydaktycznej podobnie jak w innych typach zabaw podejmowanych przez dzieci spontanicznie jest odczuwana w związku z jej wykonywaniem przyjemność. Zabawa dydaktyczna musi dla jednostki ją podejmującej być celem samym w sobie. Widoczną różnicą pomiędzy zabawami samorzutnymi a zabawami dydaktycznymi jest istnienie dodatkowych celów wychowawczych założonych przez pedagoga animującego zabawę czy grę dydaktyczną obok głównego celu jakim jest czerpanie z zabawy przyjemności. Aby zabawa dydaktyczna zachowała swe walory musi być podejmowana dobrowolnie i wiązać się z przyjemnością wypływającą z jej wykonywania.

Cele założone przez wychowawcę nazywa się celami dydaktycznymi, są to właściwie zadania, które muszą osiągnąć dzieci. W zabawach i grach dydaktycznych dedykowanych dla dzieci w wieku przedszkolnym cel dydaktyczny sprowadza się do stworzenia w świadomości dziecka „umysłowego obrazu rzeczywistości w postaci wyobrażeń, elementarnych pojęć, wiadomości”.
 Klim-Klimaszewska podaje, że zabawy dydaktyczne mają na celu rozwijanie myślenia, spostrzegawczości, uwagi oraz umiejętności stosowania zasad i reguł.


Po lekturze podrozdziału poświęconego teoriom zabawy mamy już pewien wgląd jej możliwe funkcje. Przypomnijmy pokrótce najbardziej rozwiniętą z nich. 


Claparède w swej teorii funkcji zastępczej nadaje zabawie dwie podstawowe funkcje:

· ćwiczenia wstępne – funkcja przygotowania do życia, nabywanie, rozwijanie umiejętności, czynności życiowych,

· funkcja zastępcza – zaspokajanie bieżących potrzeb ducha i ciała
.

Dostrzega ponadto funkcje wtórne: „rozrywkową, łagodzącą (np. ból fizyczny), relaksującą, a także rolę zabawy jako czynnika rozwoju społecznego oraz elementu podtrzymującego tradycję (uroczystości, obchody i związane z nimi obrzędy, tańce i śpiewy)”
.

Jedną z najbardziej znanych klasyfikacji funkcji zabawy jest również klasyfikacja E.B Hurlock sugeruje ona cztery funkcje zabawy: kształcącą, wychowawczą, terapeutyczną i projekcyjną.

· funkcja kształcąca – polegająca na tym, iż dziecko poprzez zabawę kształtuje swoje zmysły zdobywa wiedzę o świecie, poznaje siebie, rozwija język i umiejętność komunikowania się, uczy poznawać swoje możliwości i dokonywać samooceny,

· funkcja wychowawcza – dzięki której dziecko poznaje normy społeczne i reguły postępowania, uczy się rzetelności i uczciwości, rozbudzająca u dziecka określony stosunek do otoczenia społecznego,

· funkcja terapeutyczna – w trakcie zabawy dziecko uwalnia się od napięć i emocji, uczy się różnych sposobów wyrażania swoich uczuć oraz rozwiązywania swoich problemów,
· funkcja projekcyjna – daje dziecku możliwość wejścia w zabawie w różne role społeczne, dziecko poprzez wykonywanie różnych zadań ma możliwość doznań wykraczających poza codzienność niemożliwych w zachowaniach nie zabawowych.

W podobny sposób określa funkcje zabawy D.W. Winnicott opisując je jako korzyści, które dziecko czerpie z zabawy. Jego zdaniem dziecko bawi się dla:

· rozszerzania kręgu swych doświadczeń,

· przyjemności związanej z nabywaniem doznań zmysłowych,

· nawiązania kontaktów społecznych i wzbogacenia sposobów komunikacji z innymi uczestnikami zabawy,
· wyrażania i rozładowania tłumionych dotąd emocji.

Podsumowując przedstawię funkcję zabawy jaką ujmują Autorzy książki „Psychologia wychowawcza” M. Przetacznik-Gierkowaska wraz z Z. Włodarskim. Wysuwają oni tezę iż ogólną funkcją zabawy w życiu dziecka jest funkcja samoedukacyjna. Funkcja ta jest całkowicie nieświadoma. Dziecko dzięki próbie rozwiązywania problemu zaistniałego w autonomicznie przez nie podjętych czynnościach zdobywa narzędzia do radzenia sobie ze stającymi na jego drodze wyzwaniami.

Warto zauważyć, że zabawa nie jest jedynie domeną dzieci, ale towarzyszy również osobom dorosłym. Istnieją jednak wyraźne różnice w funkcjach zabaw dziecięcych i zabaw dorosłych. O ile głównymi funkcjami zabaw dziecięcych są funkcje rozwojowe i kształcące, to zabawy dorosłych mają głównie funkcje rozrywkowe i wypoczynkowe.

4. Typologia zabaw 


Z wielu teoretyków podejmujących próby klasyfikacji zabaw, jednym z pierwszych był K. Groos.
 Wyróżnił on dwie ogólne grupy zabaw:

· eksperymentowanie zabawowe obejmujące aktywność ludyczną narządów czuciowych, ćwiczenia narządów ruchowych oraz zabawowe ćwiczenie czynności psychicznych

· popędowe czynności zabawowe np. zabawy bojowe, miłosne, naśladowcze i społeczne.

Wincenty Okoń widzi jednak niedoskonałość tego podziału w zbyt szerokim zakresie obu grup, które w dodatku często nakładają się. 


Claparède grupując rodzaje zabaw starał nie popełnić błędów Groosa, jednak jego propozycja podziału zabaw niewiele wykracza poza poprzednią. Wyłonił Claparede zabawy odnoszące się do zdolności ogólnych oraz zabawy ćwiczące funkcje specjalne. Tak jak Groos do pierwszej kategorii zaliczył Claparède zabawy sensoryczne, motoryczne i wzruszeniowe, do zabaw ćwiczących funkcje specjalne zaliczał ćwiczenia umysłowe i fizyczne. Poza pominięciem w drugiej grupie zabaw miłosnych, a wprowadzeniem rodzinnych ta klasyfikacja niewiele różni się od Groosowskiej.


Pierwszą klasyfikację zabaw opartą na obszernych badaniach przedstawiła w 1933 roku Ch. Bühler w swej książce „Dziecięctwo i młodość - geneza świadomości”
. Wyłoniła cztery podstawowe rodzaje zabaw:

· zabawy funkcjonalne: jak poruszanie kończynami, wstawanie, pełzanie, chodzenie na palcach, skakanie, ślizganie się, gaworzenie, chwytanie, nakręcanie bąków, toczenie koła, jazda na koniu na biegunach, rowerku, hulajnodze i inne.

· zabawy w fikcje: karmienie i głaskanie zabawek, rozmawianie z nimi, odnoszenie się do lalek i do stworzeń jak do towarzyszy zabaw, granie roli matki, babki, ojca, kominiarza listonosza, nauczyciela, udawanie kota, psa, postaci z bajek, itp.

· zabawy receptywne: oglądanie obrazków, przyglądanie się czynnościom rysowania, budowania i lepienia przez dorosłych, przysłuchiwanie się bajkom, wierszykom i piosenkom, oglądanie filmów.

· zabawy konstrukcyjne: budowanie z klocków, rysowanie, pisanie, budowanie z piasku, z gliny, z plasteliny, opowiadanie, śpiew, robienie wycinanek, układanie obrazków, robienie zabawek, puszczanie baniek mydlanych, rzucanie cieni na ścianę itp. 
 


Klasyfikacja ta wprowadza pewną nieścisłość traktuje bowiem fikcyjność zabawy jako osobny jej rodzaj. Tymczasem fikcja jest częścią niemal każdej zabawy dziecięcej i może uczestniczyć np. w zabawach konstrukcyjnych. Ponadto obejmuje wyłącznie formy działalności zabawowej dzieci do lat sześciu, brak więc w niej kategorii zabaw rozwijających się w późniejszych latach życia.


Nowatorską klasyfikację gier i zabaw odbiegającą od wciąż uznawanego podejścia Groosa czy C. Bühler zaproponował współczesny pisarz i socjolog R. Collins w książce „Gry i ludzie”, odnosząc się głównie do zabaw dorosłych.
 Podział swój opiera R. Collins na podstawie występowania w danej grze lub zabawie przewagi jednego z czterech elementów: współzawodnictwa, przypadku, naśladownictwa i oszołomienia. Grupy te określa jako agon, alea, mimicra i ilinx.

· Agon to zbiór gier opartych o współzawodnictwo, pozwalających uczestnikom zmierzenie się i sprawdzenie kto jest lepszy. W świecie dorosłych przykładem może być sport czy warcaby i szachy. U dzieci również można zaobserwować proste często abstrakcyjne gry i zabawy oparte o współzawodnictwo i wyłonienie zwycięzcy np. kto dłużej wykona jakąś czynność, kto wytrzyma dłużej w jakiejś pozycji.

· Alea (łacińskie określenie gry w kości) to grupa gier losowych a nawet hazardowych, których celem jest współzawodnictwo z inną osobą lub samym losem, w której w przeciwieństwie do zabaw i gier agon uczestnik nie ma wpływu na jej wynik, zawierzając wyłącznie losowi.

· Mimicra to gra lub zabawa przebiegająca z udziałem iluzji, wyobraźni. Uczestnicy w wyobraźni odrywają się od rzeczywistości i zamieniają się w inne osoby przyjmując ich cechy. U dzieci jaskrawym przykładem jest zabawa w mamę i tatę, przebieranie się w ubrania mamy czy taty.

· Ilinx to specyficzna grupa gier i zabaw, które polegają na dążeniu do osiągnięcia oszołomienia, chwilowego zaburzenia spostrzegania i zmysłów. Dzieci osiągają ten stan dla zabawy kręcąc się w kółko aż zakręci się w głowie lub zjeżdżając z górki na sankach ze ślizgawki doznając ekstremalnych odczuć zmysłowych. Dorośli gdy wyrosną z dziecięcych zabaw upijają się alkoholem, ścigają się szybkimi samochodami lub bezpieczniej odwiedzają parki rozrywki.

Jak podaje W. Okoń kategoryzacja ta żywo zaciekawiła socjologów, jednak nie znalazła zbyt dużego odbioru u pedagogów oraz psychologów gdyż w małym stopniu interesuje się zabawami wieku dziecięcego a ponadto nie bierze pod uwagę genezy zabaw. 


Genetyczną klasyfikację stworzył natomiast J. Chateau wyróżniając cztery typy zabaw:

· zabawy funkcjonalne z okresu wczesnego dzieciństwa,

· zabawy symboliczne pojawiające się tuż przed trzecim rokiem życia,

· zabawy bohaterskie, głównie w pierwszych latach szkoły początkowej,

· zabawy społeczne, które pojawiają się dopiero pod koniec dziecięctwa

Jest to kolejna mało spójna teoria częściowo powtarzająca poprzednie kategoryzacje w dodatku pomijająca gry i zabawy konstrukcyjne.


W 1948 roku P. A. Rudik w swej pracy pt. „Zabawy dzieci i ich znaczenie Pedagogiczne” zaproponował klasyfikację, która do dziś jest uznawana przez teoretyków i praktyków pedagogiki. Opierając się na pedagogicznej praktyce, wyłonił cztery kategorie zabawy: 

· Zabawy konstrukcyjne, pozwalające poznać różne materiały i zdobyć pewną wiedzę o konstrukcyjną.

· Zabawy twórcze (naśladowczo-czynnościowe) – pomagające wyrazić się dzieciom w twórczy sposób.

· Zabawy dydaktyczne – gry zaprojektowane przez wychowawców w celu uczenia dzieci i rozwijania ich zdolności.

· Zabawy ruchowe – (gry ruchowe) szczegółowo opracowane gry rozwijające fizycznie dzieci oraz cechy charakteru powiązane z wychowaniem fizycznym takie jak silna wola.

Rudik w swym podziale proponuje dwie grupy zabaw oraz dwie grupy gier, przy czym każda grupa jest niezależna od siebie. Co prawda pomija zabawy funkcjonalne oraz zabawy dorosłe, jednak jej przejrzystość sprawia iż jest ona praktyczna dla pedagogów.


W dydaktyce przyjmuje się ponadto podział na zabawy samorzutne oraz kierowane. Zabawy samorzutne które dzieci podejmują spontanicznie, są niezwykle ważne gdyż pozwalają dziecku uzewnętrznić się, ponadto sprzyjają rozwijaniu umiejętności samodzielnego myślenia i kreatywności.
 Zabawy kierowane to wszelkie gry i zabawy, w których dziecko ze względu na brak wiedzy lub możliwości do realizowania swoich potrzeb, potrzebuje pomocy wychowawcy.
 W związku z tym do zabaw kierowanych możemy zaliczyć większość gier i zabaw dydaktycznych.


Rodzaje zabaw i gier dydaktycznych łączą się z dążeniem do ustalonego przez wychowawcę celu dydaktycznego. W związku z tym najczęściej dzielone są ze względu na założony cel dydaktyczny. Cel ten jest zazwyczaj zawarty w nazwie rodzaju zabawy. Przykładem może być jeden z podziałów zabaw dydaktycznych zaproponowany przez Z. Bogdanowicz. Ze względu na cel, jaki występuje w zabawie dydaktycznej wyróżniła ona:

· zabawy, w których dzieci określają cechy przedmiotów i ich położenie,

· zabawy z zastosowaniem pojęć matematycznych
· zabawy utrwalające pojęcia i wiadomości o otoczeniu społecznym i przyrodniczym,

· zabawy mające na celu usprawnienie i korektę wymowy.

Z. Bogdanowicz dzieli również zabawy dydaktyczne ze względu na stosowane w nich materiały i pomoce:

· zabawy z pomocami gotowymi, w których zawarte jest zadanie do wykonania,

· zabawy typu czarodziejski woreczek, zgadnij czego brak na stole,

· produkowane układanki, łamigłówki, zagadki, gry stolikowe,

· zabawy słowne, zagadki, niedokończone rymy). 
Autorka powyższych klasyfikacji zaznacza jednak, że każda zabawa dydaktyczna ze względu na wielość pobocznych zadań kształcących zazębiają się i może przynależeć do kilku kategorii. 


Pedagogika zabawy proponuje nam bogaty wybór rodzajów zabaw i gier dydaktycznych podzielonych wedle określonych celów, oto niektóre z nich:

· zabawy ułatwiające wejście w grupę, poznawanie imion, cech osobowości nowopoznanych osób;

· zabawy rozluźniające, wykorzystują ruch i taniec;

· zabawy ułatwiające wprowadzenie tematu, umożliwiają zapoznanie się z doświadczeniami i potrzebami grupy w temacie zajęć;

· gry dydaktyczne; polegające na ścisłym przestrzeganiu reguł

· gry dyskusyjne, umożliwiające wymianę myśli,

· metody ułatwiające przekaz informacji zwrotnej, sygnalizujące indywidualną reakcję i odczucia poszczególnych osób;

· drama - gry z podziałem na role jako wstęp do omawianego tematu;

· zabawy umożliwiające samoocenę;

· zabawy integrujące dużą grupę.

Każda klasyfikacja zabaw dydaktycznych będzie zależała, od tego w jakiej grupie oraz osiągnięcie jakich zadań i celów będzie przyświecało jej twórcy. Z. Bogdanowicz jako specjalistka w dziedzinie wychowania przedszkolnego w czterech szerokich kategoriach ujmuje niemal wszystkie cele, które musi osiągnąć przedszkolak aby osiągnąć gotowość szkolną. Natomiast pedagodzy zabawy zwracają uwagę na twórcze sposoby komunikacji i społeczne walory zabawy. 


Podobnie jak określenie czym jest samo zjawisko zabawy tak i klasyfikacja jej rodzajów nie jest prosta i żaden z opracowanych przez badaczy i teoretyków podział nie jest pełny i uniwersalny. Pomimo tego przez polską literaturę pedagogiczną najczęściej przyjmowana jest klasyfikacja Rudika. 

Rozdział IV

Znaczenie zabawy w rozwoju dziecka w wieku przedszkolnym

1. Rozwój zabawy w wieku przedszkolnym

Zabawa ma nierozerwalny związek z rozwojem dziecka. Podobnie jak wszystkie strefy rozwojowe tak i zabawa w trakcie życia człowieka ulega zmianom. Wraz z rozwojem dziecka zmieniają się typy podejmowanych zabaw, ulegają one rozbudowaniu o nowe elementy. Jedne czynności zabawowe mogą w pewnych okresach rozwojowych ulegać „wyciszeniu” inne się nasilać, w zależności od potrzeb rozwojowych dziecka.

Wiek przedszkolny jest okresem w życiu dziecka kiedy wchodzi w nowe środowiska, rozwija się społecznie, ma to wpływ na podejmowane przez nie zabawy. A. Birch zauważa że ze względu na rozwój społeczny zabawa samotna, która przeważa w wieku od 18 miesięcy do 2 lat powoli ustępuje i dzieci około trzeciego roku życia zaczynają bawić się z innymi równolegle. Bawiąc się obok siebie, dzieci obserwują się i naśladują lecz nie wchodzą w prawdziwe interakcje. Bardziej uspołeczniona zabawa rozwija się w okolicach 4 roku życia, z początku są to proste interakcje które wkrótce poszerzają się o planowanie.


Podobne podejście pomijające jednak typowo społeczny charakter przedstawia D.B. Elkonin za początek form zabawowych uznając zabawy manipulacyjne, następnie zabawy naśladowcze i odtwórcze, przechodzące od samotnych zabaw tematycznych do grupowych form coraz bardziej rozbudowanych zawierających nawet elementy wspólnego planowania.


Rozwój zabawy łączy się również z rozwojem inteligencji. Przedstawicielem tego podejścia był J. Piaget uważał on, że można określić poziom rozwoju dziecka n podstawie podejmowanych przez nie czynności zabawowych. J. Piaget wymienia trzy etapy rozwoju zabawy przyporządkowane do proponowanych przez niego ogólnych etapów rozwojowych:

· zabawa sensoryczno-motoryczna (do 2 roku życia.)
· Zabawa symboliczna (od 2 do 7 roku życia)
· zabawa w role (po 7 roku życia)
Z czego do poziomu przedoperacyjnego obejmującego wiek przedszkolny przypisuje etap zabawy symbolicznej wykorzystującej wyobraźnię.


Podobnie jak J. Piaget oraz M. Berstein upatrują początków zabawy symbolicznej w 2-3 roku życia twierdząc, że jest to okres przechodzenia od zabaw funkcjonalnych do symbolicznych. O wiele dokładniej jednak opisał rozwój zabawy symbolicznej dzieląc ją na dodatkowe stadia, ze względu na stosunek dziecka do przedmiotu:
· udawanie skierowane na siebie (dziecko udaje, że je),
· udawanie skierowane na innych (dziecko udaje, że karmi lalkę),
· sekwencje czynności udawanych (dziecko nakrywa do stołu ubiera lalce śliniaczek i karmi ją),
· zabawa w udawanie z przedmiotami zastępczymi (zamiast zabawkowej łyżeczki do jedzenia używa klocka).
 

Rozwój zabaw konstrukcyjnych widoczny jest w efekcie końcowym pracy dziecka. Dzieci młodsze zazwyczaj piętrzą materiały konstrukcyjne lub ustawiają je w szereg, kiedy ich starsi koledzy z przedszkola budują konstrukcje bardziej skomplikowane.
 Dla dziecka we wczesnym wieku przedszkolnym sam efekt końcowy nie ma znaczenia, osiąga ono przyjemność głównie z samej czynności budowania, natomiast nabiera go w starszym wieku przedszkolnym, kiedy dziecko nie chce już burzyć swojej budowli, broni jej przed kolegami gdyż odczuwa satysfakcję z wykonania czegoś.


Podsumowując chciał bym zauważyć, że na podstawie analizy literatury stwierdziłem iż większość badaczy i teoretyków ma bardzo zbliżone poglądy na rozwój zabawy dziecka w wieku przedszkolnym. Wszyscy nadmieniają, ze staje się ona coraz bogatsza w treść, lepiej zorganizowana a przede wszystkim celowa i zaplanowana. Rozwijają się zabawy zespołowe, a dzieci trzyletnie raczej nie bawią się grupowo, jeśli już to zbierają się w nieliczne 2-3 osobowe grupki, które powstają samoczynnie i w późniejszym wieku przedszkolnym wzrastają do 4-6 osób. Pojawiają się zabawy samorzutne tematyczne, ruchowe, konstrukcyjne oraz twórcze a także kierowane zabawy dydaktyczne. Czynności bezplanowe sukcesywnie przekształcają się w planowe. W pierwszej fazie wieku przedszkolnego dzieci rozdzielają między sobą role i funkcje już w trakcie zabawy, natomiast w późniejszych etapach wieku przedszkolnego podział ten następuje przed rozpoczęciem zabawy. Dzięki za wszystko temu, że rozwija się skupienie uwagi czas zabawy wydłuża się, u dzieci trzyletnich zabawa trwa zaledwie 3-5 minut, u dzieci starszych 4-5 letnich już 15 minut. Jeśli zabawa jest dynamiczna i wiąże się z częstą zmiennością form aktywności może trwać nawet u dzieci 4-5 letnich do 40-50 minut.

2. Znaczenie wybranych typów zabaw w rozwoju dziecka w wieku przedszkolnym.


Zdaniem A. Brzezińskiej zabawa symboliczna spośród wszystkich zabaw odgrywa w rozwoju dziecka największą rolę. Jak zostało wspomniane w poprzednim podrozdziale pojawia się ona w 2 roku życia i rozwija przez cały okres przedszkolny. Przez teoretyków zwana również zabawą „na niby”, zabawą fikcyjną, zabawą tematyczną, zabawą w role czy mimicrą. Zabawy na niby wyróżnione są ze względu na występowanie w nich fikcyjności mogą więc łączyć się one z innymi typami zabaw np. zabawami konstrukcyjnymi czy zabawami w role.
 Co prawda zabawa symboliczna może być również zabawą kierowaną jednak postanowiłem opisać jej walory w podrozdziale poświęconym zabawom samorzutnym.
 Zabawa fikcyjna spełnia bardzo ważne funkcje w rozwoju dziecka, pomaga zaspokoić jego nieosiągalne pragnienia w sposób symboliczny. Dziecko widząc listonosza przy pracy lub ekspedientkę w sklepie pragnie wykonywać te czynności a możliwości do tego daje dziecku wyłącznie zabawa na niby. Ten typ zabaw wpływa również na rozwój społeczny, moralny oraz umysłowy, dziecko powtarzając zaobserwowane czynności nabiera wiedzy o społeczeństwie, jego normach moralnych co w oczywisty sposób wpływa na ogólny rozwój umysłowy.
 J. Piaget wraz z B. Inhelder twierdzą iż zabawa symboliczna tyczy się również: „nieświadomych konfliktów: zainteresowań seksualnych, obrony przed niepokojem, fobii, agresywności lub identyfikowania się z agresorami,” może więc redukować stresy i napięcia emocjonalne.


Zabawy konstrukcyjne to forma zabawy absorbująca niemal połowę czasu jaki dziecko w wieku 3-6 lat poświęca na czynności zabawowe.
 Bereźnicka definiuje ten typ zabawy jako „manipulowanie przedmiotami w celu skonstruowania czegoś z gotowych elementów, także według wzoru… lub stworzenia czegoś na nowo”.
 Zabawy konstrukcyjne obejmują takie czynności jak układanie, lepienie, budowanie.
 Do zabaw dzieci wykorzystują przeróżne materiały takie jak klocki, pudełka, piasek, kamienie oraz inne dostępne. Zabawy konstrukcyjne służą rozwojowi pojmowania stosunków przestrzennych oraz orientacji w czasie.
 Struktura tych materiałów powinna być zróżnicowana pod względem wielkości, kształtu, kolorów itp. Wtedy bowiem zabawa konstrukcyjna daje poza poznawaniem relacji przestrzennych również okazję do treningu rozróżniania takich cech przedmiotów jak wielkość, faktura, kształt oraz barwa.
 Jako, że działanie połączone z manipulacją wyzwala u dzieci pragnienie artykułowania myśli, zabawy konstrukcyjne mają wpływ na kształcenie się języka u dzieci w wieku przedszkolnym.
 Jak podaje W. Okoń zabawami konstrukcyjnymi interesował się Edward Franus przypisując im znaczenie ogólnożyciowe. Uważał również, że czynności praktyczne podejmowane w zabawach konstrukcyjnych dzieci są zarodkami ich przyszłej wytwórczej i twórczej pracy.
 Zabawy konstrukcyjne uczą ponadto rozwiązywania problemów oraz trudności konstrukcyjnych i technicznych. Dziecko dzięki realizacji wyobrażonego celu np. wybudowania zamku z piasku „pokonuje samego siebie”, osiąga satysfakcję i odczuwa dumę.


Grupa zabaw receptywnych została wyodrębniona przez C. Buhler. M. Kielar-Turska uważa, że zabawy receptywne tworzą podstawową grupę zabaw jakimi dysponuje dziecko w XXI wieku.
 Zalicza się do nich wszelkie zabawy polegające na oglądaniu i słuchaniu.
 Konkretnymi przykładami może być tu słuchanie bajek i muzyki, oglądanie filmów lub korzystanie z edukacyjnych programów komputerowych.
 Zabawy te „są przeżywaniem i wczuwaniem się uczuciowym w sytuacje przy słuchaniu bajek czy opowiadań bardziej reali​stycznych, przy oglądaniu obrazków lub sztuki w teatrze lalko​wym”.
 Zabawy receptywne „rozwijają czynności myślowe oraz wzbogacają wiedzę świecie”.
 W związku z tym, że zabawy te nie mają charakteru ruchu a są raczej statyczne, zbyt duża ilość zabaw receptywnych szczególnie, gier komputerowych i oglądania filmów może powodować u dzieci wady postawy, skrzywienia kręgosłupa.


Zbawienny wpływ natomiast na kształtowanie się prawidłowej postawy mają zabawy ruchowe charakteryzujące się bogactwem a zarazem prostotą ruchu. Zabawy te wpływają ogólnorozwojowo na wszystkie układy ludzkiego organizmu, oraz jego wydolność i sprawność fizyczną. Ze względu na szeroki wybór działalności w zabawach i grach ruchowych dają one możliwość równomiernego angażowania wszystkich partii mięśniowych,  narządów wewnętrznych oraz układu nerwowego.
 Ze względu na konieczność przestrzegania reguł oraz współdziałania z innymi dziećmi podczas zabaw ruchowych dzieci rozwijają się społecznie.
 R. Laban  wskazuje na zasadnicze znaczenie ruchu dla rozwoju człowieka, „gdyż wszyscy ludzie mają zdolność porozumiewania się za pomocą ciała, a ruch jest naturalnym środkiem komunikacji”
. Na to na jakie sfery życia oddziałują zabawy ruchowe mamy wgląd dzięki Metodzie Ruchu Rozwijającego Weroniki Sherborne, w której wyróżnia się kilka typów działalności ruchowej:
· ruch prowadzący do poznania własnego ciała,

· ruch kształtujący związek jednostki z otoczeniem fizycznym,

· ruch wiodący do wytworzenia się związku z drugim człowiekiem,

· ruch prowadzący do współdziałania w grupie,

· ruch kreatywny. 

Ponadto zabawy ruchowe po prostu sprawiają dzieciom w wieku przedszkolnym frajdę gdyż zaspokajają podstawową potrzebę wieku przedszkolnego, potrzebę ruchu.
3. Wykorzystanie i znaczenie zabaw dydaktycznych w wychowaniu przedszkolnym

W poprzednich rozdziałach omówiłem dosyć szeroko teoretyczne podstawy zjawiska zabawy. Opisana została ewolucja zabawy od pierwotnych społeczeństw, kiedy to była ona nieplanowaną i nieświadomą czynnością wychowawczą, aż do powstania Pedagogiki Zabawy, która wykorzystała zabawę jako narzędzie dydaktyczne. Wraz z rozwojem Pedagogiki Zabawy metoda zabawy dydaktycznej podbijała przedszkola i weszła na stałe do naszych sal przedszkolnych. Faktem jest, że obecnie zabawa dydaktyczna jest nieodłącznym narzędziem pracy niemal każdego pedagoga, nie tylko nauczyciela wychowania przedszkolnego.

Zabawy dydaktyczne w typologii zabaw C. Bühler określane są jako zabawy percepcyjne, ich istotą jest rozwiązywanie z góry założonych zadań. Zdaniem Z. Bogdanowicz mogą one służyć do stymulacji i doskonalenia wszelkich sprawności takich jak: spostrzegawczości, uwagi i pamięci, umiejętności analizy, syntezy wzrokowej i słuchowej, do porównywania, klasyfikowania i uogólniania. Ponadto wspierają pozytywne cechy charakteru takie jak samodyscyplina, wytrwałość, systematyczność. Są zaczątkiem pierwszych samodzielnie podejmowanych zadań i wpływają na rozwinięcie się pozytywnych relacji międzyludzkich. Jednak najszersze zastosowanie w edukacji przedszkolnej mają zabawy dydaktyczne w nauczaniu pojęć matematycznych.
 Zabawy i gry dydaktyczne mogą służyć również w rewalidacji dzieci w wieku przedszkolnym, np. w kształtowaniu systemu językowego dziecka niesłyszącego.
 Zabawy dydaktyczne mogą odbywać się w formie aktywności słownej, ruchowej, plastycznej, inscenizacji i muzycznej. Wszystkie te formy mogą być również połączone w jednej zabawie.
 

Zabawa dydaktyczna organizowana w przedszkolu aby była dla dzieci wartościowa powinna spełniać wszelkie podstawowe cechy zabawy. Powinna być podejmowana przez dzieci bezinteresownie i dobrowolnie, bez dodatkowych celów np. nie dla materialnej nagrody. Powinna być tak zorganizowana aby można było ją ująć w jakieś ramy czasowe oraz aby obowiązywały w niej jakieś reguły.
 W pedagogice zabawy uważa się, że nawet spontaniczna zabawa nie powinna być przypadkowa, rolą wychowawcy jest ułożenie planu i prowadzenia zajęć tak aby były urozmaicone, konieczna jest zmienność form, a także pozostawienie czasu na odpoczynek.
 Gry i zabawy dydaktyczne są świetnym polem do popisu dla wychowawców w przedszkolach, umożliwiają wykazanie się przez nauczyciela inwencją twórcza i pomysłowością. 
 

Ważnym czynnikiem wspierającym i uatrakcyjniającym zabawy dydaktyczne są pomoce dydaktyczne. Dlatego sala przedszkolna powinna być wyposażona w odpowiednie środki dydaktyczne. Pomoce dydaktyczne lub inaczej mówiąc środki dydaktyczne „są to przedmioty materialne, które, dostarczając określonych bodźców ułatwiają im bezpośrednie i pośrednie poznawanie rzeczywistości dzięki czemu usprawniają proces nauczania-uczenia się. a prze: to wpływają korzystnie na jego efekty końcowe”.
 Pomocami dydaktycznymi mogą być: ćwiczenia logopedyczne, wzorniki do nauki pisania, wyszywanki bez igieł, gry dydaktyczne typu domino, słowniki, książeczki, zabawki, plansze dydaktyczne.
 Z własnego doświadczenia wiem, że pomocami dydaktycznymi może być wszystko co kreatywny nauczyciel wychowania przedszkolnego sobie wymyśli. Co ważniejsze wiele pomocy dydaktycznych można wykonać samemu bez większego wkładu finansowego np. do nauki liczenia można użyć nazbieranych z dziećmi kasztanów, które stają się na tę chwilę cennym materiałem dydaktycznym.

Emilia Mendyk uważa, iż zabawy dydaktyczne pomimo niebagatelnego wpływu na rozwój dzieci są jednak zbyt faworyzowane przez nauczycieli wychowania przedszkolnego. Według badań przeprowadzonych przez E. Mendyk w 52 placówkach czas poświęcony na zabawy kierowane jest tak długi, że nie pozostaje odpowiednia ilość czasu na swobodne zabawy dzieci. Szczególnie w grupach 5-6-letnich czas poświęcany na zabawy samorzutne jest dramatycznie ograniczony nawet do 15-30 minut dziennie. E. Mendyk apeluje więc w swoim artykule do nauczycieli wychowania przedszkolnego o rozsądne korzystanie z narzędzia dydaktycznego jakim jest zabawa i zrównoważenie czasu poświęcanego na zabawy kierowane i spontaniczne.
 Aby rozwiązać ten problem można stosować nie tylko gotowe gry dydaktyczne ale również nakierowywać dzieci aby same potrafiły konstruować gry i zabawy dydaktyczne, takie samodzielnie wymyślone gry są dla dzieci bardzo atrakcyjne.

Zakończenie

Wielokrotnie podkreślałem w niniejszej pracy iż zabawa jest najważniejszą aktywnością w życiu dziecka, czy to w wieku przedszkolnym czy też nie. Zabawa jest ważna nie tylko dla dzieci lecz również dla dorosłych, pozwala na chwilę oderwania się od kłopotów codziennego życia. 

Zdaję sobie sprawę, że powyższa praca nie jest wyczerpującym opracowaniem zjawiska zabawy, myślę jednak, że udało mi się przedstawić zjawisko zabawy w na tyle dokładny sposób, że  praca daje wgląd w to czym jest zjawisko zabawy i jakie znaczenie ma ono dla dziecka w wieku przedszkolnym.

Podczas pisania pracy napotkałem wiele problemów, z którymi musiałem się zmierzyć, jednym z nich był podział informacji w rozdziałach, opisując bowiem teorie zabawy zdawałem sobie jednocześnie sprawę, że część zawarta tam informacji mogła by znajdować się w rozdziale historycznym. Kolejnym zaskoczeniem była dla mnie wielość klasyfikacji zabawy, dlatego ograniczyłem się do przedstawienia tych które uznałem za najważniejsze lub najciekawsze. 
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